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PRENUMERATA WYNOSI:

w Kalisza miesięcznie 3000 Mk 
Z  odnoszeniem do domu 3750 Mir. 

Na prowincji z przesyłką 
pocztową 4500 Mk. 

Zagranicą 9000 ML

Cena pojed. egzemplarza 150 Alk

OEM ISO O L

GiZETA KALISKA
Ptano codzienne, polityczne, społeczne i  ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ 
Za t wiersz bob. (ub jego miejsce |

fas so. 1X3. tn. 4KKŁ, w tekście m. 806 
Nekrologi 400 »k. zwyczajne 3KC s l

Adres Redakcji i Adminiatncft 
Kalisz, Al, jdsefiny 1. Tc*. M 91. 

I Otwarta od 9—12 i od 2—6 po poi

M  10 *7345). Niedziela, dn ia  14 S tyczn ia  1923  r. R ok  X X I I

Stylowy W strzy m a j konie! (Bold 
T o w  t a w )

Od czwartku dnia 11 do 14-go 
stycznia 1923 roku 'włącznie.

Satyra polityczna według głośnej powieści RUPERTA HUGHES’A, wytwórni Goidwvn Pictures, New Jork.
W rolach głównych: TOM MOORE, słynny komik i NAOMI CHILDERS, wykwintna piękność.

Początek o godz. 6.00, w soboty, niedziele i święta o godz. 4.30. Pod zarządem Agencji kinematograf. „Corso" w Warszawie*

Księgi wypłat, obrachunkowe wymagane przez In sp e k to r a t  P r a c y ,
mr już są  do nabycia 
m  d r u k a r n i p o sp ieszn ej!

J .  S zczec ifisk ieg#
i  m n e 7 . P 'aeow sck a 7 .

N aczelnik P a ń stw a %
Za ofiarowany p. Naczelnikowi Państwa, Józefowi Piłsudskiemu, portret ze zdjęcia podczas 
Jego bytności w Kaliszu otrzymałem w dniu 9/IX 1922 r., specjalne uznanie* w- postaci piśmien­
nego podziękowania. P o r tr e ty  te  w wysoce artystycznym wykonaniu i dowolnych rozmia­

rach są u mnie do nabycia. 3352

Pierwszorzędne atelier fotograficzne „ E f t G E L * *  Kalisi, Niecała 12, (wejście i parku.)a

Dr. P. Klinger I
* t. o r d y n a to r  s z p it .  w o jsk , V

s p e c j a l i s t a  ch o ró b  w enerycznych  
i skórnych.

(wlewania, szczepionki, analizy krwi na syfilis). 
Przyjmuje codziennie: P a n ie  o d  I 2 
po poł., panowie od 4- 7 pp., w niedzielę 
od 11—1 pp. TOWAROWA 3, I p.

LEKARZ

D -ta  HENRYK SOLNIK
C horoby ja m y  u stn e j  i  z ę b ó w .

Przyjmuje codziennie od 10- 1 i od 4—7 po poł

LAB0RAT0RJUM
Towarowa 3, m. 17.

D ® l s t 0 * *

S. WAŁCHOINICZOWA
ALEJA JÓZEFINY 13, FRONT, II PIĘTRO

Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
ANALIZY moczu, kału, plwocin, soku 
ż o łą d k o w eg o  i krwi (n a  sy filis  i inne.)

Przyjmuje od £ —11 i od 4—6 po poł.

~ k  Kalisz. Z ak ład  Leczniczy

niniejszym podaje do wiadomości Sza­
nownych Gości, iż w dniu 18-go b. m. 

urządza

mar B A L  M A S K O W Y  - w e
Bufet będzie zaopatrzony w wybo­

rowe zakąski.
W e j ś c i e  tylko za zaproszeniem.
Bilety do nabycia w Restauracji.
113 ZARZĄD.
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U p e T i  C  C  m ą c z k a
f l O  I I X  3  SZWAJCARSKA

po 5.500 marek puszka  

s p r z e d a je  S k ła d  A p teczn y

P. Mossakowskiego, Wrocławska 35.

SZELM Klej Rosłny, 
Klej sftórąi,

T e r p e n t y n a  c z y s t a .  Po cenach przystępnych 
poleca Skład Apteczny 77

P . M o ssa k o w sk ie g o , W ro c ła w s k a  35 .

w Parku miejskim o t w a r t y  c a ł y  r o b ,
przyjmuje osoby chore z cierpieniami wewnętrzne- 

mi, nerwowemi i kobiecemi.
Z ak ład  posiada urządzenia hydropatyczne, apa­
raty do elektryzacji, naświetlań, masażu, gabinet 
Roentgena, pracownię analityczną i pensjonat 

z kuchnią djetetyczną.
K ąp ie le  b y g jen icz n e s  w  ś r o d y  i s o b o ty .

Kierownik zakładu Dr. E- Zbororalrskl.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

RESTAURACJA „ E U R O P A  !

Z arząd
Elektrowni Miejskiej

przypomina, {iż bieżące rachunki za dostarczony 
prąd winny być regulowane najpóźniej w ciągu ty­
godnia od daty ich doręczenia, gdyż po tym te r­
minie instalacje zalegające będą zamykane, do 
czego upoważnieni są inkasenci Elektrowni.

Jednocześnie Zarząd wyznacza dzień 15-go 
stycznia r. b. jako prekluzyjny do wyrównania 
kaucji i uregulowania zaległych rachunków z ubieg­
łych miesięcy pod rygorem zamknięcia dostawy 
prądu bez prawa wznovyienia tejże.

Z a rz ą d  E lek tro w n i M iejsk ie j.

Kto chce ładnie i modnie się ubierać,
: n ie c h  p r z y jd z ie  i z o b a c z y  :

Ogromny wybór najmodniejszych towarów francu­
skich i angielskich, oraz specjalny wybór jedwabi 
do fraków i smokingów na sezon karnawałowy.

CENY DOSTĘPNE. 26

M ła d  krawiecki W. GOLDMAN, Babina Ji 1
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TELEGfSHMY.
Eltwioi zajmują Kłajpedę.

WARSZAWA W sferach [politycznych i dyrilomv* 
tycznych Warszawy największą sensację wywolaljj -  
wczorai informacje., otrzymane z terytorjum wolnego 
*niasm Kłajpedy.

Według hraujeaiia traktatu wersalskiego, a mia­
nowicie hrtvJvułó!w 09, 243 i 244 traktatu, wolne mia- 
<4o Kłajpeda jest w ?awiatiyw.amu mocarstw sp*Zy- 
toier^uuydt ,i zaprzyjaźnionych, ewentualni*, za. ich 
jporozuimieniem, figi narofflów. Wobec tego rząd pol­
ski po otrzymaniu informacji o wkroczeniu wsojisk 
litewskich na terytorjum tego miasta, założył w ra­
dzie ambasadorów protest, oświadczając, że gotów 
jest w razji- polecenia rady ambasadorów »tać się 
strażnikiem wykonania traktatu wersalskiego

Według osi atu ich informacji otrzymanych w mj~ 
jnjsterstuie spraw zagranicznych w warszawie, tak 
4wane oddziały ochotnicze litewskie wkroczyfv na 
przedmieścia miasta Kłajpedy, a oddziały międzyso­
jusznicze., znajdujące się pod dowództwem francus- 
kjejit, zatrzymały w swojem posiadaniu centrum mia,- 
«ta i port. oświadczając, że w  razie dalszego marszu 
wojsk litewskich, uważać je będą za stronę wojująca 
Według ostatnich informacji, oddziały ochotnicze hr 
tewiskie rdepiocZęły marsz, obchodzący miasto Kłaj­
pedę w kierunku ujścia Niemna do Krctyngt. i o 
ostatnie miasto ima być poddbno już zajęte pzfcez od­
działy litewskie.

marsz wojsk francuskich
PARY/. Urzędowo komunikują; Oddziały wojsk 

francuskich wyruszyły rano w kierunku na Essen 
O leodał. 15 Zajmą one, w sile 3 dywizji piechoty i 
jedne i dywizji kawalerji. pod dowództwem generała 
Henrys‘a, pozostającego pod ogólnem kWrowiuctwem 
eetterała die Coutte; Bruckhausen, Gelsenkirchen, , 
e * m  Werdeu i Rattingen. Wojskom francuskim to 
warzytszy oddział Wojsk belgijskich. Połączone nad  
graniczne garnizony francuskie zastąpią w  jgaffirenp 
wojska, obejmujące zagłębie Ruhry.

£SSEJN Francuska kawaler ja i piechota wraz * 
samochodami przekroczyła dziś o godz. 6 granicę ob­
szaru Ruhry i posuwa się dalej naprzód.

ItJbPDYN. Wojska francuskie Zajęły Essen.

Stanowisko H a #
ŁEEAFIELO. Na posiedzeniu angiefekiego ga- 

binem roZtrZasano dziś sprawę obecnej sytuacji w' 
Europie. Uschwalono prowadzić w  dalszym ciągu do­
tychczasową politykę Zagraniczną, oraz dązyc o - 
BDPOwadŻenia do minimum nieporozumień między rzą­
dami angielskim i francuskim. Wielka Brytania bę­
dzie nadal reprezentowana w komisji odszkodowań i 
komisji dla spraw Nadrenji, oraz w .Radzie Ambasa­
dorów. Angielska arm ja okupacyjna pozostanie w . 
Nadrenji

Zgon Króla R ooslaotpa.
PALERMO Zmarł tu b. król grecki Konstantym

Pożar kopalni Górnośląskiej.
KATOWICE. Jak donoszą z Mikuiczyc, wybuchł 

*>;, w nocy wielki pożar w kopalni iPonnemmarka.
, <«łług dotychczasowych dajiych ZnajOowało się w 

koptAii 40 górników. Bliższych szczegółów narazie
torsuL ’

Podrożenie cukru
WARSZAWA 13 Konferencja w ministerjąm skar­

bu dała wyniki. . ,
Oto — jak Się ,,Kurjer“ Czerwony ttowiaduje -

rrttnifitorjuni skarbu, .przychyliło się Oo wniosku^cu-
krowinikóW i Wyraziło swą zgodę na dalszą PodwyzKę

CGn w^ton sposób za kilogram będzie płaciła hidność 
już 2000 marek.

tyyrok w procesie świętojursWa
LWOW. Dziś w 3toym dniu rozprawy zapadł o 

godz. 8 wiedzorem wyrok w proćeKid przeciw Komu­
nistom święto jurek im. .

Rozprawa ranna rozpoczęła Się resume przewod­
niczącego, które trwało d)o goUZ. i 2-ej. .

Co Ido 0 ofeikarżdnych postawiono .po trzy pytania. 
U w kierunku zbrodni zdrady głównej przez podzet- 
ganię, na który ustawa karna przewiduje karę smiera

2f w  kierunku dafesitego udziału w  tej Mbrotfni (długu- 
fleaiie więaicmie), 3) ;w. kierunku Zbrodni zaburzenia 
bpokójti ptfMidWegjo' z § 65 ustawy karnej. Przeciwko 
rcsośje oskarżonych pytania ppathyały w  kierunku , 
zbrodni zdrady Mant. i  zbrodni zaburzenia spokoju 
publicznego.

Sędziowie przysięgli udali jsię następnie na jią- 
radę, która trwała prawie ' do godz. S-ej \tv  połuri.

Werdykt sędziów przysięgłych zaprzeczył wszel­
kim pytaniom o Mirodnię zdrady głównej, zatwier­
dził tytko pytania w kierunku zbrodni zaburzenia Spo­
koju pntblicraiego i to tylko oo do 10-ciu oskarżonych.

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych Try­
bunał skazał na trzy łata ciężkiego więzienia; Stefana 
Królikowskiego posła komunistycznego z Warszawy, 
Kazimierza Cichowskiego, Józefa Kryłyka, na 2y» roku 
ciężkiego więźienia: Izydora Seneka słuchacza poli­
techniki lwowskiej, Nestora Chomena, absolwenta fi- 
lozófji w e  Lwowie, Adolfa Junga, słuchacza praw; w 
Kijowie, Mojżesza Radiera, krawca na dwa lata cięż­
kiego więzienia; Jama Wańtucha i Jurka Matwijcr 
\va. Resztę oskarżonych w lidzbie 29-iciu między in­
dem i dr. Grosserową, która sama się przyznała ido 
czynnego udziału w partji komunistycznej, trybunał 
uwolnił

Po ogłoszeniu w yroku zabrał gi«s prokurator ;i 
uznał prawomocność wyroku tylko co dó 12 uwolnio­
nych osób, godżąc się na wypuszczenie icSh ina wolność. 
Natomiast zgłosił Zażalenie nieważności co do 10 za­
sądzonych z  powtódh uwolnienia ich od zajgutu zbrod­
ni Zdrady głównej ora/ co do reszty lT-uWohiionych, 
żądając rówjnoeżeśnie Zatrzymania jch ’iw więzieniu. 
W odopmviitiZi na to wszyscy obrońcy po kolei za­
częli Zgłaszać zażalenia nieważności i odjWoJania co >do 
wysokości kary. Wreszcie protestowali przepiwko 
wńioskoWi prokuratora na zatrzymanie w więzieniu 
uwolnionych 17 oskarżonych.

Trybunał po najadzie uchwali! wypuścić na wolną 
stopę Korfcutjaka, Mojsego, Meszarosa, dwóch braci 
Senyciów, Bergmana, Heto Wybrucha i Kłusa.

O godzfclnie 8-ej min. 15 rozprawa została zakoń­
czona.

Z Rady ministrów.
WARSZAWA. Rada ministrów, na posiedzeniu w 

din. U styczjnia nb., obradowała na-środkami, Zapor 
biegającemi wzrostowi dtożyZny. UfrhWaiono wnie­
sione iw tym . celu przez min. spraw wewnętrznych 
rozporządzenie o  tępieniu nadużyć handluj p*2 qdtmIotj>- 
mi ipowsztxi-niego użytku; polecono komitetowi eko­
nomicznemu rady' ministrów, ;aoy kwestję zwalczania 
drożyzny poddał gruntownym otrradbru i przedstawił 
radzie ministrów konkretne wnioski, któreoy, ujmując 
sprawę zasadłnicZo, umożliwiły rządowi skuteczną wal­
kę z paskarstwem; dalej zlecono komitetowi ękono- 
micznemu rady ńiiiiistrów> aby opracował i {pifżedstawił 
radzie ministrów całkowity program polityki wywo­
zowej i ©chromy igranie państwa.

eona

* w -1 Tl Avł f j  ^iioiut. pc*«.łl»va.
V£ć drugiej części posiedzenia, która była poświę- 
ł. sprawom polityki zagranicznej, rada ministrówl-r.v-.vŷ x*  *>- ' * * ' “  jy .......  .....

przyjęła do wiadomości sprawozdanie min spraw za­
granicznych o grzędowych informacjach, dotyczących 
zakończenia konferencji paryskiej, z zadowoleniem - 
przekonywując się o nienaruszalności frontu aijintów, 
mimo, iż vv dziedzinie otiszkodowjań stanowisko an­
gielskie. zasałdukzo różniące się od francuskiego, spo­
wodowało rząfd naszego sprzymierzeńca do podjęcia 
odrębnych, przez siebie za właściwe uznanych, metod 
dafiałania. W  wypadkach, które się w dalszym ciągu 
rozwiną ideowa solidarność państw Zwycięskich pozo­
stanie nietknięta, mimo, że w danym wypadku tylko 
Rrancja, Włochy i Belgja są powołane do sprostania 
zadaniom, wymaganym przez sytuację.

W daisz|ym ciągu ;rada ministrów przyjęła do wia­
domości sprawozdanie, min. spraw zagranicznych w 
sprawie incydentu na terytorjuni Kłajpedy-, gdzie od­
działy litewskie zajęły pograniczne miejscowości. Rząd 
polski wi node, w któraj protestuje przeciwko ni (-.po­
jęte mu pogwałceniu przeZ L itw ę traktatu wersalskie­
go, gwarantującego na tym terenie zwierzchnictwo 
wielkich mocarstw i moc przeczenia rady ambasado­
rów, która « mała interes Polski w foztrzygnięciu sto 
tu tu dda tego terytorjum, wyraziił nadzieję, iż wielkie 
mocaretwa, reprezmtowane w- radzie .ambasadorów w 
najkrótszym czasie przywrócą stan poprzedni i ''bro­
nią powagę i nienaruszalność traktatów.

Podpalenie dworu
UUBLIiN 13. Nicwyśiedzeni uprawmy podpalili za­

budowania goąpiodatskie we dworze GałęZów (pow. 
Lubelski), należącym do Konstantego Szydłowskiego.

Powstały wskutek tego pożar strawił doszczętnie 
stajnię, ponadto zaś pastwą’ płomieni padło pięćset 
fur słotny, dwadzieścia tr«y konie, oraz. zginęło w: 
płomieniach dwóch ludzi z. obsługi dworskiej.

Straty wynoszą sto miljpnóW marek. ;

I

Szereg konferencji pokojowych; nujrozmrnt 
szych traktatów] układów, w-prowadził opinję 
sjwłeczną całego świata w radosne mniemanie 
że długie lata krwawej wojny, skutkiem której 
była śmierć miljonów; ludzi, zgliszcza setek miast 
i tysięcy w si—nazawszc minęła Opinja spo­
łeczna sadziła, że po lalach walk bratobójczyćh  
hurtowego przelewu krwi. powrotu do pierwot­
nych czasów barbarzyństwa, wrócono do pracy 
pokojowej, a odbudowy zrujnowanej długoletnią 
wojną Europy.

Jednakże pilny, obserwator spostrzegł, że 
wojna krwawa zamieniła się na .wojnę pokojową 
że długotrwałe i jałow e konferencje „pokojowe* 
miały na celu jaknajwiększe zdobycze ekonomicz 
ne kosztem państw innych, że wrogie tarcia m ię­
dzy Angljąi Francją ciągle trwało, że zachłan 
nie zaborczość jednego mocarstwa grozi intere­
som drugiego.

Trzyletni ten okres podziemnych intryg i 
knowań ustąpił obecnie miejsca jawniejszej róż­
nicy zdań m iędzypaństwowych, przestano trak­
tować serjo rokowania rozbrojeniowe, nastąpi­
ło uwyraźnienie sytuacji politycznej, która op- 
krywana m glistą aureolą dyplomacji, stawała  
się coraz bardziej niejasną.

Dopiero uchybienie Niem iec w zobowiąza­
niach reparacy jnych i w związku z tern idącą 
akcję sanacyjną Francji—sytuację bardziej w y­
jaśniło i... zaostrzyło. Długotrwała różnica 
zdań między Anglją i Francją, słowne star­
cia Poincarego i Bonar Lawa i coraz większa 
różnorodność ich interesów, postawiła świat 
przed widmem nowej wojny, która faktycznie 
w; rezultacie swym będzie istotnem zakończeniem  
siedmioletniej w ojny światowej.

Trzyletni okres naprężenia, okres rokowań  
preudo pokojowych zakończył się widmem no­
wej wojny, która z gruntu zmieni mapę Europy.

Wojna ta, która napozór dla Polski nie jest 
groźną, może m ieć jednak dla nas skutki bar­
dzo poważne. Komplikacje, jaką naprężoną o- 
becnie sytuacją polityczną wytworzyły, mogą 
według wszelkiego prawdopodobieństwa dopro­
wadzić do wspólnej akcji Niem iec i Rosji. co 
dzięki naszemu geograficznemu położeniu, gro­
zić nam może zalewem rosyjsko-niemieckim.

Powstaje więc pytanie, czy wobec takiej sy­
tuacji nie staje się koniecznością zawiązania ści­
ślejszego kontaktu, z jednym z tych dwóch m o­
carstw’, celem zapewnienia państwu polskiemu  
bezpieczeństwa w razie ewentualnej wojny!...

Stara antypatja rasowa do Niem iec pozo,sta 
wią nawiązanie kontaktu zc słow iańską Rosją, 
z którą prędzej potrafimy dojść do ładu, ani­
żeli z Niemcami.

Czy rząd polski pomyślał już o tein ' Czy 
uje należałoby pomyśleć o zapewnieniu  
ludności polskiej bezpieczeństwa mienia i życią*'

Twierdzimy z ca łą  stanowczością; że rząd 
polski winien niezwłocznie wziąść się do zawar­
cia z jednym z dwóch naszych sąsiadów ukła­
du, nu zasadzie którego nie [angażując się czynnie 
w interesy niemiecko-francusko-angielskie zapew  
niłby młodemu naszemu państwu możność dal­
szej pokojowej pracy nad odbudową gospodar 
cza. polityczną i ekonomiczną.

STAN JERZY SAPOCTNSK?

Przegląd Prasy.
,Goniec Częstochowski*' pisze;
Prasa to potęga! Uczeni i dyplomaci mó­

wią, że prasa jest siódmem mocarstwem świata, 
jeżeli tak m ówią u c z e n i  i dyplomaci, to źnacży, 
że tak jest i  należy to d o c e n ia ć . Kto vyięc tego 
nie doceni nie interesuje się prasą i nie ocenia 
jej kierunku z punktu państwowego i społeczne­
go, sam sobie szkodzi, szkodzi sobie osobiście. 
społecznie i raaterjalnie.

Wszystkie narody, które doniosłość prasy 
zrozumiały, odrazu w ysunęły się na czoło in-
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nych społeczeństw  pod względem wiedzy, do­
b roby tu  i porządku społecznego.

Nie m ów iąc o Ameryce, gdzie niema na j­
skrom niejszego codzienego w ydaw nictw a p ro ­
w incjonalnego. k lóreby  nie przenosiło  liczby stu 
tysięcy egzem plarzy, na całym  zachodzie w E u ­
ropie a szczególnie w Niem czech czytelnictwo 
jest tak rozw inięte, że tam niem a człowieka,, któ 
ryby  nie przeczytał codzień p rzynajm nie j jednej 
gazety. .Najlepszym dowodem , że Poznańskie, 
Śląsk i Pom orze będące jeszcze pod zaborem  p ru ­
skim. w ykazyw ały najw iększe nak łady  pism pol­
skich. Pod  względem czytelnictw a nasza kon­
gresów ka. chociaż m aterja ln ie  lepiej sytuo 
w ana, najm niej odczuw ała potrzeby  tego uiezbęd 
nego w życiu codziennem  pokarm u duchowego. 
Jak  czytelnictw o niesie uśw iadom ienie i ku ltu rę  
to przytoczym y choćby taki m ały na pozór przy 
kład z życia reem igrantów , a naw et tylko sezo­
now ych wychodźców, którzy gdy w raca ją  do 
k ra ju , to o d razu  znać na  nich inne. uśw iadom ię 
nie i obejście, pew ność siebie i godne zachowanie.

N a zachodzie nietylko gazety czytają  ale 
tam  każdy pismo kupuje i nik t nikom u pisma, 
które zawsze m ożna nabyć, nie pożycza. Naocz­
ny świadek opow iadał nam  fakt. że gdy w yru ­
szono z pew nej stacji, na  k tórej roznoszono ga­
zety. cygara i owoce pew ien pasażer zw rócił się 
do sąsiada o pożyczenie kupionej gazety, ten 
m u odpow iedział: „Starczyło panu  na kupno 
cygara, kup pan  sobie i gazetę, która zawsze sic 
panu przyda i dla zaw artych w niej w iadom ości 
dla zabicia czasu i na  p ap ie r“. Jak  się później 
okazało  tak uśw iadom ionym  obyw atelem  byl 
zw yczajny górnik, rodow ity  francuz.

To też może zain teresu je  naszych czytelni 
ków, że we F ran c ji p ren u m era ta  pism  praw ie 
nie istnieje, tam Każdy kupuje czytaną przez 
siebie gazetę na m ieście lub dostarcza m u : do 
dom u sam sprzedaw ca.

Dowodem  rozw iniętego czytelnictw a i poku 
pu gazet niech służy przykład , że bezparty jne 
parysk ie w ydanie „Le petit paris ien"  ..Mały 
paryżanin  '.) bilo przed w ojną zgórą m iljon eg- 
egzem plarzy. Czasopism  o takim  nakładzie 
F ran c ja  posiada kilkanaście, nie licząc ogrom ­
nie rozgałęzionej p rasy  prow incjonalnej, k tórej 
nak łady  ró w n a ją  się naszym  w ydaw nictw om  sto 
łecznym, gdy tym czasem  ludność tego ku ltu ra lne  
go k ra ju  liczniejszą jest od Polski zaledwie o 
sześć m il jonów  m ieszkańców. U nas oszczęd 
ność zaczyna się od n iekupow ania gazet, choć 
w rodzona inteligencja polaka ciągnie go do wie 
dzy i zain teresow ania życiem społecznem  i poli- 
tycznem ale w ydatek  na  pismo uw aża się 
za ro z rzu tn o śc i zm arnow anie grosza. Jest to-ńie- 
tylko l)łędne m niem anie, ale w prosi n iezrozu­
m ienie w łasnego interesu.

Jeżeli już nie chcem y dziennika b rać  z punk 
tu ideowego i kulturalnego, to m usim y dojść do 
tego prześw iadczenia., że pism o codzienne w 
dom u, to nerw  życia, to puls, k tó ry  bije p raw i­
dłowo. to w skaźnik naszych potrzeb dnia co­
dziennego. to dobrze zrozum iany i niezbędny a r ­
tykuł codziennej potrzeby. Pism o codzienne w 
dom u to nietylko w iadom ości polityczne dla m ę­
ża, ale in form acje dla żony, gdjye co kupić lub 
kom u sprzedać, uw ażnie przeczytane pism o; to 
zaoszczędzenie czasu, to czysty zysk w budżecie 
najsk rom niej uposażonej rodziny.

Rodzina polska dbać jednak  musi, aby pis­
mo, w prow adzone pod jej dach, nie zatruw ało  
czytelników  fałszem  i jadem  nienawiści.

P arty jn ic tw o, k tó re  w naszej odrodzonej O j­
czyźnie p rzyb ra ło  ta k  n ienorm alne i wysoce nie­
bezpieczne rozm iary  dla całości i rozw oju pań 
stwa, swe obłędne rozw ydrzenie zawdzięcza p ra ­
sie p arty jne j, n iecofa/ącej się w swe.ni zacietrze­
w ieniu przed żadną kalum nią w przypisyw aniu  
hańbiących czynów politycznem u przeciw nikow i

P rasa  p arty jn a  w rogich sobie obozów nie 
szczędzi Kościoła, osób n i w ładzy, jak  zły duch 
podsyca i roznam iętnia tłum y, uzbra ja  i p ro ­
wadzi do walki bratobójczej.

P rasa  p a rty jn a  w w yrafonaw aniem  bezczel- 
nem nadużyciu słowa, drukow anego poddaje 
w ładze i m inistrów  pod sąd‘“ i oczernia najw yż­
szych dostojników  Rzplitej lub przypisu je zbrod 
nie, zam achy i spiski o nieskazitelnej sław ie boha 
terom  narodow ym .

P rasa  p a rty jn a  insynuuje fałsze w przem o­
wach posłów  i dostojników , w kładając im w u- 
sta słowa nigdy nie w ypowiedziane. Co w je­

dnym  obozie uw ażane jest źa srom otę i czar­
ne jak sm oła, to w przeciw nym , białe jak  śnieg 
i apoteozow anc aż do h iste rji i haodw rót, byle 
zm iażdżyć przeciw nika. 1 tak  bez końca' aż 
do u traty  zm ysłów1, aż do b ra tn ie j krw i przele- 
łewu.

S krajn i party ju icy  przez swą ślepotę duszy 
chcą budow ać nienawiścią, gdy nauka  C hrystusa 
dow iodła przez tyle w ieków , że budow ać m ożna 
tylko m iłością i to lerancją.

N ienaw iść p a rty jn a  tak  oślepia oczy jak  se r­
ce i dlatego p a rije  czy to z lewa, czy z p raw a 
nie uznają w przeciw niku takiego samego czło­
w ieka, jak im i się sam i i tej sam ej idei tylko od­
m iennym  torem , to leż p row okacja  i zatruw anie 
jadem  nienawiści swych braci jedynie za to, że 
m ają  inne przekonan ia polityczne i socjalne już 
w ydało owoce, k tó re  okry ły  naród , szczycący 
się przez tyle w ieków  przedm urzem  chrześcijań ­
stwa. ohydą i hańbą, które najdosadniej uzew ­
nętrzniły  się w  osta tn ich  w ypadkach  w stolicy, 
okryw ając nasze państw o piętiTem m ordu p ierw ­
szego prezydenta.

Zdrow o m yślące społeczeństw o musi z ca­
łym w ysiłkiem  kojąco w pływ ać na  ;te zgubne dok 
tryny  i naw oływ ać zw aśnione w arstw y do zgody 
i to lerancji, k tó ra  przez o fia rę  niew innie p rze la­
nej krw i pierwszego prezydenta, oby zam knęła 
ten nieszczęsny okres naszej ery konstytucyjnej.

W ybitny lite ra t polski R edak tor „Św iata" 
Stefan Krzywoszewski w artykule „Na przełom ie 
starego i Nowego R oku“ pisze:

„Nie o w alkę tedy chodzi, k tóra jest nieunik 
ną  koniecznością, ale o sposoby i m etody, jakie 
tą  w alką kierują. W tych to w łaśnie sposobach 
i m etodach walki tkwią ogniska złej gorączki 
traw iącej m łody, n ieukształtow any jeszcze o rga­
nizm państw ow y Polski. T utaj tkwi dla Polski 
najw iększe niebezpieczeństw o, którego jedynie 
zaślepieni w spółzaw odnicy nie są zdolni dojrzeć. 
Rozpętanie nam iętności staje się tak niepołiam o 
w ane, że nawet grupy  um iarkow ane nie cofają 
się przed na jjask raw szą  dem agogją. Zwolna ca 
ty organizm  narodow y zatruw a się jadem  n iena­
wiści. P rzeciw nik polityczny staje się wrogiem. 
Faktem  jest, iż w tym roku podczas św iąt Boże­
go N arodzenia pew ne rodziny m usiały  się w y­
rzec zwykłych, tradycyjnych zjazdów  fam ilij 
nych. polityka tak skłóciła najbliższych krew ­
nych, iż nie m ożna było posadzić ich przy jed ­
nym stole! Zdrowy, polski rozsądek, operujący 
cy jasnem  poczuciem rzeczywistości, przyćm io­
ny został mgłą pasji i złości* Stan um ysłów  nie­
kiedy dochodzi do takiego rozdrażnienia , iż przy 
wodzi na pam ięć najsm utn ie jsze czasy naszych 
dziejów przedrozbiorow ych kiedy walczące z 
sobą frakcje  zw racały  się w obłędnem  zapam ię­
taniu  o in terw encję do obcych potencji... S ana­
cja m etod walki politycznej staje się jednem  z 
najw ażniejszych zagadnień narodow ych. Mężo­
wie, stojący na czele w ielkich p artji, w spółczesne 
polskie królew ięta,—ludzie m ający posłuch w 
narodzie, w inni w tym  k ierunku szukać porożu 
m ienia, w inni cały swój autory tet rzucić na sza­
lę. by okiełznać rozszalałe nam iętności. Po d łu ­
gim okresie dław iącej niewoli, tempo życia poli­
tycznego m usi być u nas spieszniejsze, niż gdzie 
indziej na Zachodzie. Zwłaszcza, iż proces de 
m okratyzacji, rap tow nie przez pięcioprzym iotni 
kowe głosow anie przynaglony, porw ał w znacz­
nej m ierze lamy...

Z nieodzownością w alk stronniczych pogo­
dzić się trzeba. Nie m ogą one jednak  być pod 
sycane tak gryzącym  jadem  nienawiści, nie mo 
gą być prow adzone niegodziwymi, obm ierzłem i 
środkam i. Bo cóż z tego, iż w końcu kiedyś 
k tó raś p a rtja  zwycięży, jeśli w trakcie waiki 
Polska stanie się tw orem  tak słabym , nędznym  
i znikczem niałym . że tylko w zgardę pow szechną 
budzić będzie?

C a vean t co u sul e s !",
Drugi znakom ity, zasłużony publicysta i poe 

tu Zdzisław  Dębicki na lam ach „Tygodnika Ilu­
strow anego" w artyku le  „Ideał zgody społecznej 
kreśli słowa, k tó re  oby każdy obyw atel Rzplitej 
na  zawsze w sercu  zachow ał:

„Polacy, co do których nie m ożna mieć w ąt­
pliwości, że wszyscy kochają  ojczyznę, n ienaw i­
dzą się w zajem nie. W ykładnik tej nienawiści 
m am y w naszych ciałach praw odaw czych, gdzie 
praw ica z lew icą nie m ogą dojść do porozum ie­
nia. N ienaw iść ta  przeniosła się już na ulicę 
i doprow adziła do przelew u krw i b ratn iej. I

to jednak  nie dało h asła  do opam iętania. W id­
mo wojny, dom owej nie przestaje zastępow ać n 
nam  drogi.

O statnia godzina, w k tórej kom prom is jest 
m ożliwy, bije. I tu znów  stajem y w obliczu in ­
teresu państw a, którego całość i siła jest ideałem  
jednoczącym  w szystkie partje .

N iem a takiego ugrupow ania politycznego, 
k tó reby  nie zdaw ało spraw y z tego, że „zgodą 
rosną naw et rzeczy m ałe, od niezgod}7 rozpada ją  
się najw iększe", niem a tak że w śród ludzi, za j­
m ujących się w Polsce po lityką i za tę politykę 
w obec narodu  i państw a odpow iedzialnych, 
ani jednego, k tóryby przeciw staw iał się elcm n- 
tarnej praw dzie psychologicznej, uznającej m i­
łość za czynnik rozkładow y.

N a kartkach  naszej h isto rji, w w iekopom  
nym  akcie U nji H orodełskiej, ja k  k le jno t d rogo­
cenny, świeci miłość, ona jedna, k tó ra  „nie dzia 
ła  m arnie , kładzie koniec niezgodom uśm ierza 
sw ary, ukróca nienaw iści, łagodzi waśnie, uży­
cza w szystkim  pokoju, skupia co się rozp ierz­
chło, podźwiga, co upadło, w ygładza rzeczy szor­
stkie, p rostu je  krzyw e, kocha każdego, a k tokol­
wiek schroni się pod jej skrzydła, ten znaji 
dzie bezpieczeństwo i nie u lęknie się gróźb n i­
czyich". " - j a

N aród, k tóry  z górą przed 500 la ty  (1412 
roku.) złożył podobne w yznanie w7 i ary , czyliż 
może dzisiaj pogasić takie, jak  to, św iatło na 
swojej drodze i zanurzyć się w odmęt, w aśni do- 
mowej, k tó ra  osłab ia i niszczy w iązania pań- 
stw7a i grozi nam  przew lekłą i długą cho­
robą?

Gdzież jesl obyw atel, k tóryby pow iedział, że 
waśń jest drogą jedyną  i w łaściw ą do zdobycia 
siły, do u trzym ania bytu państw a?

Nikt tego nie powie an i po praw icy, ani po 
lewicy. W szyscy ośw iadczą się za szkodliw ością 
obecnego stanu  rzeczy, a jednak  z żadnej s tro n , 
nie w idać chęci do podniesienia gałęzi oliwnej, 
tak  m ocne są k lam ry  party jne , w które ujęci naj 
uczciwsi naw et ludzie z jednej i z drugiej strony  
dadzą się w  m ilczeniu używ ać za narzędzie osła 
hi an i a Polski.

A może isto tna zgoda narodow a i zgoda spo­
łeczna są u nas  nie do osiągnięcia? Może sprzecz 
ności, istn iejące pom iędzy naszem i obozam i poli- 
tycznem i, są tak wielkie, że dob rą  w olą m ostu  
nad dzielącą je  p rzepaścią nie zbudujem y ?

Sprzeczności te sam e lub pokrew ne istn ieją  
wszędzie, we w szystkich narodach  i państw ach, 
bo p ły n ą  one z istoty życia, bo tak  jak  p rąd  
elektryczny pow staje dopiero z połączenia elek­
tryczności dodatniej z u jem ną, tak  sam o prąd  
życia jest w ynikiem  zetknięcia się dobra  ze złem

A jednak  Anglja bez cierpień  i w strzą ­
sów przeżyw a kolejne przechodzenie w ładzy z 
rą k  liberalistów  do rąk  konserw atystów , w S ta­
nach Zjednoczonych dem okraci u stępu ją  bez nie 
naw iści pola republikanom , czekając aż na nich 
znów kolej przyjdzie. F ran c ja  w  ciężkich chw i­
lach zdobyia się na sw oją I runion sacree, N iem ­
cy na Burgfriede.

I niem a najm niejszego pow odu do przypusz­
czenia, iż naród  polski, w istocie rzeczy n a j ła ­
godniejszy i na jm nie j sk łonny  do rozlewu krwi, 
powiedzm y naw et, najłatw iejszy  do rządzenia, 
bądźcobądź głęboko m ający  w pojoną w  duszę 
etykę chrześcijańską, m iałby  pod tym względem 
stanow ić w yjątek.

Zło tkwi nie w natu rze  narodu , ale w jego 
struk turze , nie w ykończonej jeszcze, w falszy 
wym układzie sil politycznych, co jest wynikiem 
opóźnionego o stulecie rozw oju społecznego.

Nic posiedliśm y w swoim  czasie silnego i 
zw artego stanu  trzeciego, nie odegrał on u nas 
takiej roli na przestrzeni w ieku 19-go, ja k ą  o- 
degral naprzód  we F rancji, a potem  na całym  
z drzew a naszej niewoli.
zachodzie, i o to  teraz spożyw am y gorzki owoc

N ienaw iść przeciwko szlachcie, przeciw ko 
panom , przeciw ko inteligencji może być w ma 
sach ludow ych tak szeroko w yzyskiw ana przez 
dem agog ję lew icow ą tylko na tle 'przeżytków , his 
torycznych, k tóre gdzieindziej daw no już p rze­
kształciły się w now oczesne form y w alki in te re ­
sów, a nie w alki ludzi, rzucających  się sobie do 
gard ła  w  im ię ciasnej ideologji, k tó rą  życie n ie­
bawem  porw ie na strzępy, bo w ała ono '.coraz 
głośniej o ideały a nie doktryny.

A1 nasze, polskie ugrupow ania polityczne z 
jednej i drugiej strony  ży ją doktrynam i. Cały

POLECA:
Wina stare, /Wiody, Wódl<i, bil<iery, Koniaki, Słodycze,

Owoce i Piern ik i .
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tabor przedw ojennych rupieci przyw lókł się /a  
nam i z „dom u  niewoli1' do wolnej Polski.

Zadnja z naszych  p a r l  ji nie m ia ła  lej dtiwagi, 
aby  stanąwszy na  gruncie odzyskanej ojczyzny, 
zostawić swoje tobołki po tamtej stronie granicz­
nej linji dziejowej, a wejść do nowego domu 
„naga i w Styksowym w ykąpan ia  ile .

„P rogram y", które wystarczały przed laty 
20-tu i 30-tu, bo zbudow ane były. jak  na f u n ­
damencie, na  w spólpym wszystkim ideale niepo­
dległości, dzisiaj w s tosunku do żywotnych po­
trzeb n a rodu  i państw a świecą na każdym kroku 
mieliznami. Braki ich są jasne dla wszystkich,

■ nie wszyscy m ają  odwagę przyznać lo otwarcie.
Te sam e błędy, popełnia praw ica  i te same 

błędy popełnia lewica, bo obie „wyposażone są  
w  jednakow e sity i organa", obie sk ładają  się z. 
jednakowego elementu obywatelskiego Polski.

Z jednej i z drugiej strony, od prawego 
i lewego bieguna polityczno-społecznego Polski 
pow ojennej, słyszymy nieustannie m orał o na ­
prawdę Rzeczypospolitej, o potrzebie obrony p ra ­
w a  i konstytucji i, o dziwo, w obronie tego praw a 
i konstytucji w yprowadzone już zostały na uli 
cę chorągwie czerwone z napisem „Niech żyje 
rew olucja  socja lna1'. A' tymczasem i prawo i kou 
stytucja są u nas n ieustannie zagrożone,- przy 
ozem jedna s trona  spycha zawsze winę na drugą

P rasa  lewicowa roi się od inwektywy na p ra ­
wicę i, odwrotnie, p raw ica  oskarża lewicę. Zda- 
waćby się mogło, przy om ijaniu zasady aud ia tu r  
et a ltera  pars, że po jednej s tron ić  zgrupowali 
się sami ludzie uczciwi i prawi, Polacy napraw ­
dę kochający Polskę, po drugiej świadomi szkód 
nicy, wrogowie n a rodu  i państwa. Przytęm le- 
wica mówi o sobie, że jest tą uczciwą stroną, 
a p raw ica  o sobie.

Stąd pow staje w um ysłach zamęLisląd pły­
nie. rozbicie społeczeństwa na  dwa obozy’ wrogie, 
z k tórych każdy uważa, iż praw da jest po jego 
stronie, iż posiadł on wyłączny monopol na fiią. 
Stąd rośnie roznam iętnienie w walce, którego nie 
znaliśmy naw et w okresie walk religijnych.

T a  sam a Polska, k tó ra  słynęła wTówczas z 
tolerancji dla inpwierców’, k tóra na ziemi swojej 
daw ała  przytułek  lu trom  i kalwinjom. w której 
powstały dziesiątki zborów  arjańskich. którą 
.fan Komeński, wódz prześladowanymi! braci 
czeskich, uznał za drugą swoją ojczynę, nie m o ­
że dzisiaj pogodzić u siebie dwóch sprzecznyeti 
p rądów  myśli, dwóch strumieni, które prędzej 
czy, później m uszą-złączyć się w jeden i spłynąć 
do jednego wspólnego łożyska, lub naród w roz­
dw ojeniu długo żyć nie może. Musi on stanąć 
w  wobec nieuniknionego dylem atu; albo razem 
do siły i potęgi państw a polskiego, albo osobno
— do zguby.

Dlatego porozumienie i zgoda, prow adzą 
ca do pokoju  obywatelskiego, który jedynie za­
pewni rozwój praw idłow y wszystkich sil n a r o ­
du i stały ich przyrost’, tak niezbędny wobec 
sąsiedzkich nasz veil stosunków-, stanowi dzisiaj 
„conditio sine qua non" istnienia państwa pol­
skiego.

.V teraz zapytajmy, czy rozporządzamy’ srod 
kami. które mogłyby dzisiejsze rozjątrzenie wza­
jemne zagoić i do komprom isu doprowadzić.'

Czemże jest kompromis'.' Niczem. tylko 
wzajem nem ustępstwem. Gdyby owe dwa kozły 
z bajki, k tóre spotkały się na wąskiej kładce, 
xnulv tajemnicę kompromisu, to z pewnością nic 
w padłyby do wody . ale spokojnie, po kolei, prze­
szły każdy na swój brzeg.

Sytuacja pomiędzy praw icą a lewicą w Pol­
sce jest dzisiaj podobna, z tą jednak różnicą, że 
k ładka polska jest szeroka i że wystarczy na niej 
miejsca dla obu stron, które stoją naprzeciw sie­
bie z nastawionemi rogami. Mogą się one s p o ­
kojnie minąć, trzeba tylko aby każda ze stron 
uznała praw o drugiej strony do przejścia i nie 
spychała  przeciwnika w niebezpieczny nurt. 
zm ącony u dołu społeczeństwa hasłami przew ro­
tu. bo ten może pochłonąć jeden i drugi obóz.

Zrozumienie lego jest istotą obchodzącego 
nas. zagadnienia.

P raw da  nie jest przywilejem lego lub inne 
go stronnictwa. Każde ugrupowanie polityczne 
posiada jej części. Z tych części składa się do­
piero całość, k tóra jest własnością narodu. Dla­
tego ideal zgody społecznej nie może być w yho­
dow any na substraeie program ow ym  jednego 
tylko stronnictwa, ale musi powstać drogą zsyn- 
tetyzowania p rogram ów  wszystkich strotfliiclw, 
z k tórych każde odda swoją część prawdy na 
rzecz praw dy powszechnej. Je j światło dopiero 
położy kres zaślepieniu tych. co tylko siebie, a 
całości narodow ej wzrokiem objąć  nie mogą.

Be> tego światła ideał zgody społecznej bę­
dzie zawsze tylko czczem hasłem, a  ideał pań­
stwa silnego fikcją, k tó ra  się nigdy nie urzeczy­
wistni".

Z Rady Miejskiej.
W czwartek 11 hm odbyło się posiedzenie 

Rady Miejskiej, które o tw orzył w iceprzewodni­
czący prof. Michalski o godzinie 7-cj- witając o- 
becnegó na posiedzeniu p. radcę Kozłowskiego, 
który przyjechał do Kalisza na lustrację.

Następnie Rada Miejska przyjęła rezolucję 
złożoną do Prezydjum przez p. rejenta Bzowskie 
go w imieniu grupy Radnych treści następującej;

„Rada Miejska w Kaliszu, uprasza Wysoki 
Sejm. ażeby zaniechawszy walk i sporów p a r ty j­
nych przystąpił niezwłocznie do pracy nad na ­
p raw ą  Skarbowo-Finansowego położenia Rze­
czy pośpolitej przez

1) rozpoczęcie energicznej walki z drożyzną,
2) ustanowienie ściśle określonej jednostki 

walutowej,
3) uchw alenią podatków  w niezbędnej wy­

sokości,
4) zrównanie w budżecie państwowym w y ­

datków  z dochodami.
P ragnąc  przyjść z pomocą Skarbowi P ań ­

stwa, Rada Miejska uchwala polecić Magistralo- 
łowi m. Kalisza, wykupić złotej pożyczki P ań ­
stwowej na 4.000.000 marek i 4.000 złotych i prze 
znaczyć na ten cel z funduszów ogólnych 13 mi 
ljonów 200.000 m arek  i zwraca się do mieszkań 
rów  i obywateli m iasta Kalisza, ażeby wszyscy 
bez w yjątku w m iarę  możności pożyczkę złotą 
nabył".

Podanie handlarzy  starem żelazem przeka­
zano Magistratowi z życzeniem przychylnego za 
lat Wi.cn ia.

Po przeczytaniu przez zastępcę sekretarza 
rad. Paszkowskiego protokołu  z ostatniego pósie 
dzenia i zatwierdzeniu takowego dr. Koszutski 
daje sprawozdanie z posiedzenia Rady N adzor­
czej powiatowej kolejki Kalisko Tureckiej. Ze 
spraw ozdania tego wynika, iż w roku ubiegłym 
'było zysków przeszło 1 ł-eie miljonów. z których 
część przeznaczono na gratyfikację dla pracow ­
ników, a 1.1 mil jonów przelano na kapitał am o r­
tyzacyjny.

Kolejka dziś przedstawia wartość przeszło 
(>00 miljonów. Jednakow oż zysków pomimo to 
duży o  nix daje, gdyż położenie końcowych sta­
cji tej kolejki, jest niedogodne dla uskutecznię 
nia transpo rtu  towarowego.

Po krótkiej dyskusji sprawozdanie to p rzy ­
jęto do wiadomości.

Następnie pozrelerow ania  przez dr. Koszut­
skiego regulam inu dla elektrowni miejskiej, la­
kowy Rada Miejska zaakceptowała.

N astępny punk t po rządku  dziennego L.j. spra  
wa podwyższenia cen za gaz wywołuje nam iętną 
dyskusję pomiędzy lewicą, w śród której przy­
chodzi do scysji pomiędzy radnym  Paszkowskim 
a dr. Koszutskim.

Dr. Koszutski, jako przewodniczący komisji 
oświetleniowej, komunikuje, iż komisja uchwa- 

llając cenę gazu na miesiąc grudzień pierwotnie 
określiła takow ą na 700 rak. za m etr kubiczny. 
następnie jednak zabrawszy się po raz drugi 
przeprow adziła ko rrek lu rę  poprzedniej uchw a­
ły i obniżywszy kilka pozycji postawionych w 
złożonej przez dyrekcję gazowni kalkulacji przez 
co również obniżano cenę na 600 ink., obecnie 
jednak dyrek to r  gazowni złożył świeżą kalkula 
rję s p o w o d o w a n ą  nową podwyżką węgla o 40 
proc.. /  której wynika, że jednak trzeba będzie 
cenę gazu na miesiąc styczeń podwyższyć p raw ­
dopodobnie na uchwałę poprzednio stawkę 
700 marek.

P r o f e s o r  M i c h a l s k i ,  odczytując ogłoszenie 
gazowni W arszawskiej o podwyższeniu ceny na 
miesiąc styczeń na 636 ink. za metr. kubiczny, 
dodaje, że chociaż Gazownia W arszawska, poza 
koksem i smołom, wytwarza i inne p rodukty  jak 
amoniak, benzol itp„ to jednak w W arszawie 
koszta robocizny są daleko wyższe niż w Kali­
s z u  i d l a t e g o  też cena gazu nie powinna w każ­
dym razie przekraczać ceny gazu w Warszawie.

Następnie biorąc pod uwagę pozycje w s ta ­
wione do prelim inarza budżetowego na rok 1923 
to widzimy, że gazownia daje  24 proc. zysku, 
a następnie wstawiony do prelim inarza kapitał 
renow acyjny jest zbyt wysoki, gdyż tak poważ­
ne inwestycje powinny być obliczone nie na 
jeden rok. a na lat kilka, jeżeli zaś m a to być 
kapil ił am ortyzacyjny to wstawienie takowego 
jako 10. proc. wartości Gazowni mogłaby być 
uwzględnione w tym wypadku, gdybyśmy w da­
ne przedsiębiorstwo włożyli jaki kapita ł ale m y­
śmy Gazownię dostali gratis, o prócz zaś tego 
przecież wiemy, że dyrek to r  Gazowni ma szero­
ką rękę. jeżeli idzie o liczenie kosztów' eksploa­
tacji. Ż w ym ienionych więc powodów stawia 
wniosek aby komisja uchw alając cenę 
nic podniosła jej po nad cenę gazu w Warszawie.

Radny Raszkowski atakują przedstaw ioną 
kalkulację i cyfry zamieszczone w  pre lim inarzu

budżetowym dowodzi, iż zawsze s tarano  sic o 
zakładanie przedsiębiorstw  miejskich w celu 
bronienia ludności przed wyzyskiem różnego ro ­
dzaju pryw atnych  przedsiębiorców i też posiada 
my Gazownię na to, aby szerokim sferom miesz­
kańców naszego miasta uprzystępnić korzysta­
nie z gazu po tańszej cenie, a jeżeli sami będzie 
my brać  za gaz takie ceny wysokie, to i.sami jes­
teśmy paskarzam i

Następnie radny  Paszkowski robiąc alluzję 
do dawniejszych czasów, zaznacza, iż tak jak 
dawniej tak i obecnie pow inna komisja rewizyjr.. 
często kontrolować wszelkie przedsiębiorstwa 
miejskie, a jeżeli do tego czasu tego nie robiła 
to dla tego, iż iż mówiono, że jtego nie potrzeba 
lo dziś, korzystając z obecności p. rew identa po 
w inna taka komisja odpow iednią kontrolę prze­
prowadzić.

Na wywody radnego Paszkowskiego, czując 
się tym poniekąd dotkniętym jako członek k o ­
misji oświetleniowej dr. Koszutski, dał o s trą  od­
prawę, zaznaczając, że rad n y  Paszkowski kom 
prom ituje Radę wobec p. rewidenta, dając ja ­
koby wotum nieufności nietylko komisji oświe- *
tleniowej, ale i całej Radzie Miejskiej, w ( 1
odpowiedzi na co rad n y  Paszkowski oświadcza, 
że tam, gdzie idzie o dobro społeczne mam 
praw o żądać kontroli i takowej żąda.

W rezultacie zaognioną dyskusję p rzerw ano 
i spraw ę całą przekazano komisji oświetleniu 
wej wraz z wnioskiem prof. Michalskiego.

Przechodząc do następnego punktu  porzac 
ku dziennego p. wice prezydent S z a r r a s  stawia 
wniosek w imieniu Magistratu i komisji łinans. 
wej o przyznanie pracow nikom  miejskim dodał 
ku wyrównawczego do pensji na miesiąc g ru ­
dzień w wysokości 40 proc.

Na wniosek jednak  prof. Michalskiego u 
chwalono bez  dyskusji podnieść procent ton do 
50 procent.

Następnie na wniosek ławnika' p. Moreau 
pobierać podatek od piwa podług statutu ramo 
wego w ojewództwa w wysokości 10 proc. akt 
zy skarbowej.

Oprócz tego zmieniono stawki podatku 
szkolno-szpitalnego, w zorując się na statucien 
m. Włocławka, podług którego nie pobiera się 
podatku  od kilku osób jednej rodziny, lecz tylko 
od osób posiadających samodzielny dochód, 
dzieląc płatn ików  na trzynaście klas z następu­
jącymi stawkami

1 kl. przy zarobku  do 600,000 mk. rocznie, 
roku ubiegłego 1500 mk., w 2 kl. przy zarobku 

'do  m iljona 3000 mk.. 3 kl. do j jó ł to ra  miIjona 
15000 mk., 4 kl. do dwóch m iljonów  8000 m k ,
5 kl. do 2 i pół m iljona 12000 mk., 6 kl. do 3-eh 
miljonów  15.000 mk.. 7 kl. do trzech i pó ł nuRo* 
na ’20000 ink.. 8 Id. do czterech m iljonów 30000 
mk.. 9 kl. do czterech i pól m iljona 18.000 mk 
tO kl. pięciu miljonów 63.000 ink.. 11 kl. do 
sześciu m iljonów  80,000 mk., 12 kl. do , nuljo- 
nów 108,000 mk., 13 kl. do 8 9 miljonów 
120,000 mk. a po nad dziewięć miljonów 160( 00 
mk. rocznie.

Radny Paszkowski przy tej sposobności ch c ^  
mówić o szpitalu zakaźnym  jednakże prof. Mi­
chalski nie pozwala odbiegać ściśle od tematu 

’co m u  się w rezultacie udaje i stawki te pomimo 
niezrozumiałej przy niektórych cyfrach rad. 
Paszkowskiego zostały przez Ratio .Miejską /  i- 
twierdzone.

Pozatem na wniosek p. ławnika Moreau 
zmieniono parag ra f  2-gi statutu podatku b i l e to ­
wego od zabaw, w tym sensie, że aby uniknąć, 
różnego rodzaju  obejściom danego statutu, po 
dłegać temu podatkowi będą wszystkie kluby 
i stow arzyszenia u r z ą d z a j ą c e  zabawy.

Przechodząc do ostatniego punktu  p o rz ą d ­
ku dziennego p r z e w o d n i c z ą c y  udziela głosu p. 
wice-prezydentowi S z a  r raso w i. który przed sta- 
w iając Radzie. Miejskiej na rok 1923, wypoć, ic 
dział ogólne z a s a d y  i omówienie całości budżetu, 
które ze względu ‘ na jego ścisłość i r z e c z o w o ś ć ,  
podamy osobno.

W wolnych w nioskach zabiera znowu glos 
rad. Paszkowski i kom uniku je, że n ie jednokrotne  
w skazywanie na  niedom agania w szpitalu za­
kaźnym m iały jednak swoje uzasadnienie gdyż 
okazało się. że gospodyni tego szpitala została 
aresztowana przez policje śledczą, jako zbiegła 
z jwięzienja, gdzie siedziała za puszczenie w obieg 
fałszywych banknotów'

ŁJawnik p Sutarzewicz wyjaśnia, że została 
przyję tą  na  posadę, po odpowiedniej rekom en­
dacji i przedstawienia dokumentu, tj. paszpoi u 
rosyjskiego, choć jak  się okazało przy a reszto 
w aniu paszport ten do niej nie należał, gdyż zu­
pełnie inaczej się nazywała.

N a tern przewodniczący, zam knął posiedze­
nie o godtz. 10 m. 30. _ __ B. S,.
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J ju d  kooperatystów w Kalisza.
ł U ictoiu wnforapiZym ,t,j. w  p iątek  dtn. J Z,ki.au od- 
lt*yfc> **ę w  Kaliszu w lokalu Kaliskiego Związku Spół- 
Uzjeldzych Stowarzyszeń Spożywiczych konferencja po 
święcona sprawie 'powiększenia środków obrotowych 
kooperatyw-. N a konferencję przybyli przedstawiciele 
23 Stowarzyszeń spółdzielczych kaliskiego powiatu. Ze- 
hranje Zagaił w obecności 50 osób wiceprezes Rady 
Nadzorczej Związku p. prez. Młynarski w  zastępstwie 
nieobecnego prezesa Rady ks. Mężiiickiego. W dłuż- 
Ksem przemówieniu podkreślił coraz silniejszy roz­
wój mchu spółdzielczego <w naszym powiecie, o  czein 
Świadcz?.- chociażby tak liczna ilość zebranych na kon­
ferencji osób, a niewymownie «vięcej świadczy o  - 
wzmożeniu się ruchu obrotu Związku za czas 3 kwar­
tałów t.j. od chwili powitania, wynoszący su tnę 215 
mil jonów mk. Po tym przemówieniu przewodniczący 
poprosił na assesorów' pp. ks. Jaroszewskiego, M. 
Zełjsławską i Kumłucha, na sekretarzy zaś p. E. Pasz­
kowskiego. Następnie zabrał głos delegat Związku 
Łódzkiego p. Marczyński, który scharakteryzował stan 
stowarzyszeń spółdzielczych w- powiecie kaliskim oraz 
wytknął szereg usterek (organizacyjnych i Wskazał prak­
tyczne środki w celu zwalczania ich. P. Marczyński 
we wrześniu i w  październiku zlustrował szereg spół­
dzielni w naszym powiecie. Liczb.' spółdzielni we 
wrześniu zeszłego roku w ynosiła w  powiecie 42, jed ­
nak znaczenie społeczno-gospodarcze tych spófdziel- 
ni jest dość nikłe. Główną przyczyną która wpływa 
na taki stan jest brak planowej organizacji stowarzy­
szeń, jak również brak łączności z centralą, gdyż wc 
wrześniu zaledwie 20 stowarzyszeń przystąpiło do . 
Związku, reszta zaś szła luzem, Jedną z główniej­
szych wad organizacyjnych jest brak podziału pracy w 
/ar/tadacli, często bowiem jedna osoba pełni wieje 
funkcji Rachunkowość również wiele pozostawia do 
życzenia. W kilku naprzykład kooperatywach nie by­
ł y  sporziądzanc bilanse ód roku 1920. Również na­
łoży Zwracać baczną uwagę na dobieranie odpowice- 
oich iudżi, jako pracowników, a co zatem ftteie i od­
powiednie wynagradzanie ich, gdyż -nie można się 
dziwić, że sklepowi robią nadużycia, jeżeli otrzymują 
6-~7 tysięcy mk. pensji miesięcznej. Zarządy stow ar 
rzvszen bardzo często nie przestrzegają także norm 
Statutowych. W dyskusji nad tym referatem ks. Bil­
ski starał się zbić wywody p. Marczyńskiego, twier- 
d/lac, że nie zawsze można przytrzymywać się przepi­
sów statutu. Np. niemożliwe jest przeprowadzenie wy- 
borow tajnych, gdyż częstokroć więksżość członków . 
test niepiśmienna. Ks. Bilski wezwał zarządfy i ra­
dy nadzorcze do wytężonej energicznej ideoWiej 
pracy jak również dio rożciągniięcia nad spółdzielnia - 
mi sprężystej kontroli. Kierownik Kaliskiego Zwią- 
z}ai p  Smyk w uzupełnieniu referatu p. Marczyńskiego 
dkfdat, że w powiecie (kaliskim jest obecnie 30 ko- 
operatyw, z których 22 należą do  Związku. W koope­
ratywach zgrupowane jest około 9.000 członków. - 
Wremfóe zwrócił uwagę, że od  czasu kiedy p. Mar­
czyński lustrował kooperatywy w powiecie rachun­
kowość ich znacznie się poprawiła. Z kolei p. Smyk 
referował stan finansowy Stowarzyszeń w powiecie, w  
długim przemówieniu wskazał, jako jriajwięks/.e nie- 
{itwtagainic finansów spółdziiekzych, zoyt małe udziały 
-zTohkowskie. Wskazał cały szereg postulatów, jaki­
mi winny kierować się zarządy spółdzielni, z których 
głównym jest dobra rachunkowość i uczfciwa kalkula­
cja. Podkreślił, że kooperatywy nie są bynajmniej 
instytucjami dobroczynnymi, a jedynie mają *a za­
danie samopomoc. Kooperatywy nie powinny sprze- 
Aawać towarów ze stratą niżej cen rynkowych, a Je­
dynie zyski winnv przechodzić do kieszeni członków. 
Następnie p. Dąbrowski przedstawiciel Związku War­
szawskiego, w dłuższern przemówieniu n a  temat na­
prawy finansów spółdzielni (uzasadniał konieczność pod­
wyższenia udziałów członkowskich do sutny 50.000 mk. 
pot. Zebrani, zgadzając się zasadnicze na konieczność 
podwyższenia udziałów. kwest jonowali jednak sarną 
sumę 50.000 mk., uważając ją za zbyt wysoką. Po - 
dłużsaeS.jednak dyskusji, w  której zabierał cały^ sze­
reg osób, zebrani przyjęli większością głosów wniosek 
treści następującej: Konferencja w'Zvwa zarządy stowa­
rzyszeń, aby w terminie d o  dn. 15 lutego r.b. zwo­
łały specjalne w alne zgromadzenia celem uchwalenia 
wniosków o podniesieniu udziału do 50.000 mk. O- 
prócz itego jednogłośnie przyjęto wnioski następują­
ce: „Konferencja wzywa Zarządy stowarzyszeń, aby 
podjęły  energiczną agitację w- celu pobudzenia człon­
ków tło  wpłacenia udziałów oraz podjęcie wszelkich 
możliwych środków’ celem przyspieszenia wpłat na 
•dĄ ały". Konferecja uważa, iż  jednym z  zasadni­
czych środków- naprawy obecnego stanu finansowego 
stowarzyszeń jest wprowadzenie w życie sprzeedaży po 
cenach rynkowych, aby wobec stałego spadku waluty 
zabezpieczyć w artość środków obrotowych stowarzy­
szeń. W końcu orZyjęto również jednogłośnie na­
stępujące rezolucje: „ Konferencja uważa za wskazane 
Wyrobienie zastępu- kierowników kooperatyw i w tym 
te lu  Zaleca zwrócić się d o  Polskiego Instytutu Narodo­
wego na Pomorzu Z prośbą o zorganizowanie jd p o - 
wiódnich kursów". „Konferencja wzywa Związek o 
wystaranie się kredytu rządowego dla kooperatyw". 
Bardzo ożywioną dyskusję wywołała również sprawa 
tak aw. pseudokooperatyw t.j. instytucji, k tóre.pod­
grywając się pod miano kooperatyw są w  rzeczywisto­
ści prywatnymi przedsiębiorstwami "dochodowymi. . 
Rm&iębiorefW a takie dyskredytują ruch spółdziel­
czy w oczach ogółu. Postanowiono zwrócić się do Ra­
dy  Spółdzielczej o  wszczęcie jaknajostrzejszych kto? 
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KRONIKA.
u s t  p a s t e r s k i

W roku ubiegłym ku wielkiemu rozradowa­
niu mego serca pasterskiego osiedliły się w  Ka­
liszu Siostry Magdalenki, których celem i zada­
niem głównym jest młode dziewczęta dotknięte 
zgnilizną moralną, która po wojnie światowej 
świeci swe tryumfy, wyrywać z otchłani zepsu 
eia, odrodzone przeistoczone na duchu, wdrożo­
ne do pracy oddawać społeczeństwu Cel zaiste 
szlachetny niezmiernie i godzien wszelkiego 
poparcia. Jestem też pewien, że znajdzie on 
należyty odźwięk w społeczeństwie miejscowem

Wzywam przeto Drogich mem sercu Kali 
szan i okolicy, by Siostrom Magdalenkom, któ 
re zakładają dom swój w tern mieście spieszyli 
w miarę możności z wydajną pomocą.
Płyną ofiary na inne cele społeczne, wydają się 
pokaźne sumy nawet na zbytki, nie wątpię prze­
to. że znajdą się one i na cel tak szlachetny, ja­
kim jest wyrwanie z toni upadku moralnego naj­
nieszczęśliwsze z nieszczęśliwych istot ofiary 
zwyrodnienia ludzkiego Jeżeli Stwórca kubek 
wody podany spragnionemu nie pozostawia bez 
nagrody, jak hojnie zapłaci za ofiary na ten cel 
miłosierny złożone.

Niech więc posypią się ofiary na cel powyż­
szy by instytucja Kaliska Magdalenek mogła 
spełnić w całości swe zadanie- wszystkie ofiary 
z bruku Kaliskiego przygarnąć pod swe skrzydła 
opiekuńcze i oddać je zdrowe na duchu społe­
czeństwu miejscowemu.

Wszystkim ofiarodawcom ślę z serca paster 
skie błogosławieństwo.

Biskup Kujawsko Kaliski 
ST. ZDZITOWIECKI.

— ZABAW'A u WIOŚLARZY.
13 styczjnia 1923 roku. Koło młodzieży wioślarskiej 

W lokalu K. T. i  Wioślarskiego urżądża wieczór ta­
neczny połączony z częścią koncertową, dla człon* 
kóW: i (Wprowadzonych osobiście przez nich gości.

Wejście na zabawę tylko d'o godz. 12-ej W nocy. 
Początek punktualnie o godż. 9-ej wieczorem.

OSOBISTE. Pasterz diecezji mianował ks. Jó­
zefa Mężnickiego, proboszcza z Rajska pod Kaliszem 
Aanonikien. honorowym Kolegjaty kaliskiej.

ZE ZJAZDU KSIEZY [DZIEKANÓW.
Dwudniowy Zjazd księży dziekanów zakończył 

się we środę wieczorem. We czwartek rano wszyscy 
księża dziekani opuścili Włocławek. Zjazd zakończył 
serdecznem przemówieniem. Pasterz diecezji, dzięku­
jąc ks. dziekanom Za gorliwą pracę i za współudział 
w uruchomieniu gospodanstw;a rolnego w Lubaniu, 
który to folwark, będący 'własnością Kapituły w łor 
oławskiej, a skonfiskowany przez zaborczy rząd ro ­
syjski, Najp. Pasterz wziął obecnie w dzierżawę od 
rządu polskiego, aby- stw orzyć«podstawę materjalną 
dla utrzymania Seminarjum duchownego, znajdujące­
go Się obecnie w bardzo ciężkich warunkach mater­
ialnych. Na zjeździć przedstawiciele duchowieństwa 
przyjęli z ogromną radością projektow any wyjazd J. 
Eks. księdza Biskupa. Zdz i to w i eck i e go dó Rzymu, w 
celu złożenia hołdlu Stolicy Apostolskiej. Wyjazd ma 
nastąpit w  pierwszjym tygodniu po wiełkiejnocy.

/. EKRANU.
Kino ,„OAZA“ wyświetla ostatnie dwa oni dra­

mat osnuty n a  tle powieści Fryderyka Massona p .t  
„Hrabina Walewska". Obraz ten, odzwierciadlający 
tak miłą naszym sercom epokę Napoleonowską. od1- 
JlhacZa się doskonałą  grą aktorów, jak również bar­
dzo staranną wystawą. Rolę główną odtwarza zna­
komicie znana gwiazda kinematograficzna Hela Moja. 
Slicżny jest moment powitania „boga wojny" w Bło­
niach p o d  Warsźawą. W najbliższych dniach kino 
to wyświetlać będzie potężny obraz znańej amerykań­
skiej Wytwórni „Uniwersał Film Manufacturing Co" 
p.t. „Robinson Kruzpe", inscenizowany w edług jed­
nej i  (najpopularniejszych powieści Daniela Defoe Jak' 
widzimy dyrekcja „Oazy" dokłada wszelkich starań 
i sprowadza rzeczywiście dobre obrazy.

— ZASTÓJ W HANDLU W CZĘSTOCHO­
WIE. „Goniec Częst.“ piśze: We wszystkich
gałęziach handlu panuje niebywały zastój. Kup­
cy miejscowi uskarżają się na brak popytu na 
swe towary, nagromadzone w większych iloś­
ciach;. W sklepach rzadko tylko widzi się kti- 
jenta, kupującego jakiś towar, jedynie w skle­
pach z artykułami żywnościowymi zauważyć się 
daje większy ruch

Zastój ten jest zrozumiałym wynikiem dzi­
kiej podwyżki cen na różne towary, które m  
dniach ostatnich ziłów niesłychani^ zdrożały. 
Każdy ogranicza się do ostateczności i nabywa 
tylko najniezbędniejsze przedmioty.

Taki stan rzeczy trwa już od poezątku 
stycznia. , , <•*

W OBRONIE CZCI WŁADZ
Urząd wojewódzki przesłał podwładnym so- 

Gre organom okólnik następującej treści w przed
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miocie zapobiegania szerzeniu się w drukacK 
wiadomości, ubliżającej godności prezydenta, 
ministrów sejmu i senatu, oraz urzędów, państw o 
wych w następującej treści:

„Wobec ukonstutuowania się Sejmu i Senatu o- 
bowia.zuje obecnie przepis art. 2 konstytucji, któ­
ry głosi że organami -władzy zwierzchniej są 
Sejm i Senat, prezydent łącznie z odpowiedzialny 
mi ministrami, oraz niezawisłemi sądami. W 
związku z tern organy władzy zwierzchniej, a w 
szczególności osoba prezydenta Rzplitej, 
jako przedstawiciela państwa na zewnątrz i sze­
fa władzy wykonawczej winna być  otaczana spe­
cjalnym "szacunkiem ze strony wszystkich oby­
wateli państwa, wszelkie zaś wystąpienia, zmie­
rzające do obniżania a u to ry te tu , wimly spotkać 
się z najenergiczniejs/ym przeciwdziałaniem ze 
strony władz powołanych o partem na rozporzą- 
dzalnych środkach prawnych.

Źwracając na powyższą szczególną uwagę 
panów polecam wrazie stwierdzenia w drukach 
wystąpień obniżających jKjwagę godność i auto­
rytet władzy zwierzchniej oraz w razie nie po­
szanowania urzędów  ̂ państwowych, kierować 
się odnośnemi postanowieniami zawartemi w u- 
stawaeh karnych*1. ............

— PRZEKAZY CZEKOWE P. K. O.
Ogłoszono rozporządzenie p. ministra p o c z t i te­

legrafów z! triinia 13 grudnia 1922 r. Nr. 2429 - jll w  
pnsedmjrKie ustalenia najwyższej stawki przekazów 
czekowych pocztowej kasy (łSzCZędńości.

Najwyższą Stawkę przekazów' czekowych poczto­
wej kasy osżćlzędJności ustala się na 1.000.000 (jeden 
mjljoin) marek, o ile przekazy takie mają być wypła­
cone iw urżędach pocztowych, uczestniczących w o* 
brocie żyr owy ni P.K.O. z oddziałami polskiej krajo­
wej kasy pożyczkowej.

Urzędami telmi są obecnie: Bielsko 1 (Śląsk Cje- 
fczyński), Białystok 1, Brześć Litewski, Bydgoszcz 1 
Częstochowa, Drohobycz 1, pn iezno , Grodno (irudziądz 
1, Inowrocław, |aroąławr 1, Jasło Kalisz 1- Katowice 
Kieke, Kołomyja 1. Kraków' 1, Leszno Lublin 1 fó d fi 
Łomża. 1, LwóW 1, NowyHSącz 1 Ostrów' (Rozn.f 
Piotrków', Rłock, Poznań 1, Poznań 3. Przemyśl 1 
Radom, Rzeszów' 1, Sosnowiec, Stanisławów 1. Staro­
gard1, Tarnów 1. (Tarnopol 1, Tczew 1. Toruń 1. 
Warszfawa 1, Wilno; 1 i W łocławek 1.

Najwyższa staw 'ka przekazów' czekowych P.K.O. 
które mają być wypłacone we wszystkich innych u- 
rzędaCh i agencjach pocztowych, wynosi 500,000 ty­
sięcy marek. ,

fPntekazy czekowe P.K.O. na obszarze polskiej 
części Górnego Slaska mogą opiew ać również na wa­
lutę niemiecką, a  m i ano wici e su aj wyżej na 100,000 ma­
rek niemieckich, o  He mają .byc wypłacone przez u- 
rząd pocztowy w Katowicach i  najwyżej na 50.0CO 
inaiek hiemieckich, o ile mają być wypłacone prze* , 
Górnego Śląska. .
inne ur4?dh' i lagencje pocztowe na polskiej części 

Sprawa doręczania odbiorcom do do>mu przeka­
zów dzekowVch P.K.O. z pieniędzmi zostanie uregu­
lowana odtębnem rozporządzeniem m inistra poczt i 
telegrafów.

^Niemowie dzlewięclotygodnlowe 
nietylko siedzi ale cbodzl.

t>r. Carl. Lotb, 1014 S. Michigan av„ ma córkę, 
którą nazywają wszyscy znajomi i sąsiedzi ,cudow ne 
dzSecko", a które on sam nazywa tylko .normalne 
niemowlę."* -

Córka jego liczy .akuratnie dziewięć tygodtu. Mt- 
mo to siedzii Sama już od  miesiąca, podnosi się sam» 
7. (pozycji leżącej by usiąść i chodzi z bardzo m ają 
pomocą 2(e strony matki, to Znaczy, że sama w  każ­
dym raziie utrzyma się  na .nóżkach o swojej własnej 
s », p - Dr. Loeb opowiada, 'że wszyscy rodzice mogą 
mieć takie ddieci, jeżeli tylko porzucą rady przesta­
rzałe babek i doradczyń niefachowych i (wprowadzą 
dietę racjonalną. v

Dziecko jest bystre, zdrowe, patrzy każdemu w 
oczy, nie płacze nigdy z .wyjątkiem, gdy jest głetf- 
ne, nie ma ztfych humorów', ma siłę muskułów dwu­
letniego dzńecka, waży dw anaście funtów i z Lubo­
ścią urgądża sob ie  ćwiczenia fizyczne kładzenia się 
na plecachl i podnoszenia się.

Ćwiczlenia te Zapoczątkował dr. Loeb przez po 
łojenie ręki pod główkę dziiecka i podnoszenie go w 
ten sposób do pozycji siedzącej. Robi to kilkanaście 
razy przed jedzeniem, gdyż przyczynia się to  do v~ 
łatwienia trawienia niemowlęcia. Cwiczenja te są  . 
prowadzjone tak długo, aż na  twrarzy ukaże się ryk 
ytiużenia. wówczas natychmiast przestaje się. S ło- 
necąne kąpiele w  oknie ciepłego pokoju pomagają 
do wzmocnienia siły mięśni.

Krzyże dzjecka i s iła  jego wzrosła, powiada do­
któr. Że pozwolono mu rypiąc na  desce przykrytej fil­
cem, naturalnie na brzpchu, Co do ' t e j  pozj-cji po­
wiada dok tó r Loeb: ~  żadne stworzenie na świede 
nie lubi leżeć na plecach z nogami do góry. Dlaczego 
każemy ddeefeu tak leżeć?

Dr. Loeb jest wegetarjsninehs i powiada, że mic- 
«o <|e»t szkodliwe bardzo, nie tylko dla dziecka, bo o> 
-tym .każdy wiie, tale i dla matki karmiącej. 
szy dła niemowlęcia jeflt sok  z pomarańczy, podawanw 
dziecku łyżeftdtą . . u>
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O REJESTRACJI MEZCZYZNl urodzonych <*•: 
Gt*ch o d  18S3 do 1899 włącznie. Reskryptem Min. 
Spr, .Wewnętrzfnych f  dnia 30 grudnia 1922 roku  N r 
AW. 2340 zarządzona została na podstawie rozporza 

dz^snia R^dy Ministrowi z dii. 14 września 1922 r. V. 
przedmiocie zebrań kontrolnych (Dz. Ust. Nr- 85 poz. 
764) po porozumieniu z Ministrem Spraw Wojskowych 
rejestracji wszystkich1 mężczyzn urodzonych -w latach 
od! 1883 r. począwszy do 1899 włącznie.

Celem rejestracji jest ustalenie dotychczasowego 
stosunku wymienionych powyżej osóo do powszech- 
nugo obowiązku służby wojskowej.

Rejestracji podlegają także i Te osoby, które czy 
ło, w b. państwach zaborczych, «zy to już przez Komi­
sje Przeglądowe lub właściwe władze wojskowe w 
Państwie BoLskim uznane zostały) za zupełnie niezdolne 
do  służby wojskowej nie włączając inwalidów.

Nie podlegają rejestracji osoby które:
1) obecnie służą cżynniej w wojsku
2) zostały Zarejestrowane w P.K.U. jako oficero­

wie rezerwy lub równorzędlni •
3) są obywatelami państw obcych i mogą swoją 

obcą przynależność państwową dokumentami należy­
cie udowodnić.

Rejestracja przeprowadzona będzie w  każdej miej­
scowości, stanowiącej siedzibę Magistratu, urZędii 
gminnego, sołtysa w miejscu i Terminie wskazanym 
przez odnośny Magistrat, Urząd Gminny sołtysa,

Wzywa się wszystkich mężczyzn, wymienionych 
powyżej roczników, zarówno tych, którzy w tej miej­
scowości stale zamieszkują jak i tych, którzy w okrę-

R K L 1 S K W 14 stycznia 1923 roku  _

sje rejestracji w niej przebywają aby w dniach wyzna- 
czbinyck dla rejestracji Zgłosili się osobiście z posia­
danymi przez siebie dokumentami, stwierdzającymi 
tożsamość ich osoby, ich fwiek (i stosunek do służby 
wojskowej (dowód osobisty, paszport, metryka uro­
dzenia, książka .wojskowa, zaświadczenie fcezterinimx 
wego urlopowania, dokumenty wojskowe, b. państw 
zaborczych, wyciąg z *ksiąg wojskowych b. państw 
itp. do rejestracji W miejscu wskazanym ptftez Magistrat 
Urząd Gminny, sołtysa.

Niezadośćuczynienie powyższem wezwaniu będzie 
karany w myśl obowiązujących postanowień karnych

O F I A R  Y:
N a odnow ienie franciszkańskiego kościoła 

fundacji Bolesław a Pob. z r. 1257 i K azim ierza 
W ielkiego w dalszym  ciągu złożyli

PP. Stefański J id jan  30,000 mk., Niemojow 
ski W. ze Sliw nik 20.000 mk.. V. Gościmski 20 
tys. iftk., ks. kan. W. Bliziński 15.000 mk., Hel 
m an  M. 15,000 mk. po raz  drugi), Przybył 
Stef. 15000 mk.. B ank Ziem iański 20,000 mk.. 
Czajczyńśka Z ofja 15,000 mk., A\ F  lOjOOO mk.. 
W. 10,000 mk.. Gospoda czel. szew. 13130 mk 
ks. kan. W K w arciański 5.000 mk., Dziewulski
5,000 mk. (po raz  drugi), Skąpski 5.000 mk... 
W iłkom irscy 10.000 mk.. Bernadzikow sey 10.000

• - ■ ■ ■   ^  16

mk'.. Ig. Niemiec, sołtys 5,000 mk., NN. 27000 
mk., Nauczycielstw o szkoły 3 M aja 11000 mk,. 
N auczycielstwo szkoły 17 m arca  2600 mk.

Szanow nym  ofiarodaw com  za hojne datki 
składam  serdeczne „Bóg zap łać ' i załączam  przy 
lej okazji k ró tk ie spraw ozdanie:

' Kwesta (1 4 .6 - 31.12 1922) wyńosi 6233300 
mk., Rząd d a ł 1500000 mk., M agistrat m. K ali­
sza 500,000 m k.; ogółem  8,233300 mk.

P. J. Kicał w ystaw ił raćhunki na 12706920 
p. Binkowski na 75600 mk., p. K rzyżanow ski na
35,000 ink , p. W iśniewski, b lacharz 662.437 m , 
ogółem 13,479,957 mk.

W ydatki 13,479,957 mk., Dochody
D ochody 8,233,300 mk.
Długu zatem jest 5,246,657 ink
Otóż dlatego zw racam  się jeszcze z up rze j­

m ą prośbą do Szanow nych M iłośników  zabytków 
starożytności o łaskaw e dalsze ofiary  na sp la­
nie długu i na dalszy rem ont kościoła.

Kalisz, 10.1 1923 r
Z pow ażaniem  

Ks. M aurycy MADZUREK 
G w ardian OO. Franciszkanów

Zam iast życzeń N ow orocznych 10 tys 
mk. na  inw alidów  w ojennych sk ładają  Leo poi- 
dowstwo Gałkowscy.

N A P R A W Y  
M otorów  E lek try cz n y ch  
p w  D ynam o M aszyn

wykonują 89

K, Gaertig i Sp. T. z o. p. P oanań.
Oddział pracowni elektromechanicznych.

U l. Pótwiejska 3 5 . T e le f o n  3 5 8 4 .

P rz e ta rg .
Komisarjat Kaliskiej Grupy Obozów Internowa­

nych ogłasza niniejszym przetarg ofertowy na sprze­
daż szmelcu, blachy i t. p. ...

Rzeczy można oglądać codziennie w obozie
w Szczypiornie. ,

Oferty z oznaczeniem ceny kupna należy nadsyłać do 
 Infpmnwanvch w Kaliszu do dnia 21Komisarjatu Obozów Internowanych w Kaliszu 

stycznia 1923 roku.
103 Komisarz.

OFERTA.
Komisarjat Kaliskiej Grupy Obozów Internowanych za 

kupi większą ilość ziemniaków jadalnych i węgla kamiennego. 
Oferty opłacone stemplem, należy nadsyłać do dnia 21-go 
stycznia 1923 roku włącznie.
102 K o m isa r z .

D L * OBYWATELI WAZ.INC |  g o s p o d a r z y  m i e j s k i c h

M Ł Y N
przy ul. Stawiszyńskiej <Nq 28, telefon 217.
Przyjmuje zboże na wymianę na miejscu, sprze­
daje ospę żytnią i pszenną, kupuje zboze i płaci 

najwyższe ceny. 111

„Baśka» » ulubiony
tytońmocny

dla sm ak oszów .
Kto pali -T en  chwali!! Czysto polski wyrób.
F ab ryk a  tabaki JULJAN KRÓL, BjdgOlICI-

K n r 7 p H n 7  Zginęła kurta m ołaoia
wydana przez PKU. w Ka

Ztnnął paszport
K a- w y d an y  przez Urząd gm. 

Z powodu wyjazdu sprzedaję liszu n a  imię Michała Wit- Zborów na imię Rozalji

skład f a r b y
z towarem i urządzeniem. 
Wiadomość w Redakcji. 83

Dom s
Handlowo-Zbeżowy

F. Dzierżawski i S-ka
Kalisz,Al.Józefiny 12.Tel.41 
poleca ze swego młyna na Kor­
czaku mąkę, otręby i kaszy. 
Przyjmuje zboże na przemiał. 
Zakupuje po cenach rynkowych 
zboże i wszelkie ziemiopłody.

O soba 3
młoda i nt el igentna

poszukuje posady — posiada 
f r a n c u s k i ,  m u z y k ę ,  

może wyjechać. 
Wiadomość w Adm.„Gaz. Ka!"‘

czaka rocznik 1888. 110 Kucharskiej.. 112.

leź. S. PARADOWSKI
KALISZ, ol. la d . Kościuszki 20, telef. 16 62.

P o s ia d a  na sk ła d z ie :
maszyny i motory elektryczne To w. Akc, „GANZ" w Buda 
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow. Akc 
„KOBEL" w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych.
Dostarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki „Gaz & Co“ Tow, Akc. w Budapeszcie, 
s i ln ik i  D ie s la ,  p o m p y  o d ś r o d k o w e  i a g r e g a t y

b e n z y n o w e ,  
p g r  O fe r ty  na  ż ą d a n ie .  3109

®sss

BOI głowy, migrenę,
sewralgjt usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem" „ M ig r e -

Syndykat Rolniczy
Kaliski, S-ka Akc.

FILJE; Błaszki, Konin* Sieradz*
:: Turek, Słupca, Uaieiow. ::

tarto woiniemaa Agentura w Opatówku
wydana przez PKU. w Ka-

' ’ posiada n a  składzie i w drodze w większych ilościach

w ę g ie l
poleca benzynę ciężką i lekką, naftę, smary, maszy­

ny rolnicze, żelazo i galanterję. 90

n o  V fe r v o s in ‘*. Żądać 
w aptekach i składach ap­

tecznych proszków 
z „Kogutkiem". 1919

t
t

liszu na imię Mikołaja 
Grzesiaka rocz. 1898.

Zginął WZPORT i
wydany przez Urząd gm. 
Kalisz na imię Marjanny 

Batory.

Zginęła karta beztermino­
wego urlopu 
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skiej Brygady w Toruniu na 
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Zginęła karta powołania
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liszu n a  irtilę Jana Woź­
niaka rocz. 1887, 114
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